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FELIKSA 
DROGUERJA 1 PERFUMERJA 

WOJCIECHOWSKIEGO W JAROSŁA WIU ul. Grunwaldzka 
poleca wszelkie artykuły w zakres drugueryjnych wchodzące jako to: 

=,===========Chemikalja, Wody mineralne, Perfumy i Mydła po umiarkowanych cenach;============== 

.----------------------.-----------------------------'. 
W rocznicę wiekopomnej Konstytucji. 

Od 131 lat obchodzimy uroczyście parniąl­
k~ Konstylut.ji 3. Maja jak ją obchodzili nasi 
p(zodkowie z czasów sejmu czteroletniego a 
później ich potomkowie w epoce upadku i nie­
woli a wreszcie współczesna generacja z przed 
lat dziesięciu, która w odrodzonej Wolnej Oj­
czyźnie doczekala si ę tej chwili, gdy pierwszy 
Sejm uSlawodawczy wskrzeszonej Polski uznał 
ten g.zień 3. Maja jako .jedyne święto pań­

stwowe" . 
Kon~tylucja 3, Maja była wypadkiem dzie­

jowym o epokowe m znaczeniu, kamieniem gra­
nicznym między .. dawnem; a oowem; laty", 
kre!iem smutnych trndycyj a początkiem nowej 
ery, objawem żywotności narodu i próbą wy­
trzyma łości rasowej . 

Konstytucja dała Polsce jedność; rozbudzi -
ła w społeczeństwie taką świadomość narodową, 
że chociaż ojczyzna niebawem upadła, nie zdo­
łano zniszczyć ducha narodowego. 

Konstytucja m!łjowa doszła do skutku ber 
krwawej rewolucji, lecz pokojowo jako akt do­
brej woli wszystkich stanów i to po dwuwieko­
wem chyleniu się Polski do upadku po czasach 
rOlkladowych zanikania idei panstwowej . Jeśli za­
tem naród sam z siebie opamiętał się i wypro­
wadził nawę państwową z toni, la była 10 w 
historji .jedna z tych chwil-jak powiada prof 
Dr. Balcer - na które Bóg wieki każe czekać 
narodom, O których potem wieki pamiętał 

muszą" 
Kon stytucja majowa nie była wynikiem his­

torycznego rozwoju, nie była konsekwencją ist_ 
nlejących stosunków politycznych, lecz jakby me_ 
teorem o niezwyklym blasku na niebie zaścielo­

nem gradowemi chmurami, była zjawiskiem odo­
sobnionem, zagadką psychologiczną, niesnodzian­
ką polityczną dla całej Europy. 

Ustrój spaczonej Polski XVIII. wieku z 
malowanym królem na czele, eparty na wybu­
jałych chwastach wszechwładztwa szlachty, pry­
snął jak zbutwiały dąb. W myśl zasady Konar­
skiego "Przez oświatę do odrodzenia" zacu:ły 
zdrowe elementa pracę wychowawczą, reformy 
na wszystkich polach, sanowanie chorego orga­
nizmu Polski. Historja wspomina cale szeregi 

ówczesnych sanatorów, więc Zamojskiego, Kol-_ 
ląlaja , Chreptowicza, Piramowicza i najwybitniej 
szego Adama Czartoryskiego. Ci sanatorzy stali 
się leż ojcami Konstytucji 3. Maja, wskrzesicie· 
ami rozpadającego się organizmu państwowt'}!O, 
wybawcami Narodu. 

Konstytucja nasza rozpoczyna nową erę 

polskiej myśli politycznej - określa stanowisko 
prawne szlacht)', mieszczan, częściowo chlopów­
określa wladze rządu w duchu Ilowoczesnym­
staje na gruncie stopniowych reform - i usuwa 
ulomności w organiźmie państwowym , w których 
upatrywali twórcy konstytucji główne przyczyny 
niemocy Rzeczypospolitej. 

Konstytucja majowa wydala praktyczne jak 
niemniej moralne skutki jako akt miłości ojczyz­
ny i dowód obudzonego instynktu samozacho­
wawczego: 

Przedewszystkiem dokonała stopniowego 
przeobrażenia zestarzałych pojęć politycznych. 
Wedle stów Kołłątaja miala być dla narodu 
.ostatnią wolą konającej Ojczyzny" a więc w 
XIX. w. w czasach niewoli wyznaniem wiary po­
litycznej, symbolem całości rozszarpanej ojczyz­
ny, dokumentem duchowej spójni nierozerwalnej 
i drzemiącej w narodzie siły wulkanicznej, miała 

być owem marzeniem, które w poezji porozbioro­
wej szukało zrealizowania, zbrojnego czynu Le­
gionów dla odzyskania ponownej wolności. .. 

Wiek XIX. był okresem żałoby, pokuty, 
rozpamiętywa n i postanowień otrząśnięcia się 

z tych blędów i wad, które nas zgubiły. 
W światowej wichurze Polska przyszła do 

glosu, legionowa .. czynów sial· upomniała się 

o swoje historyczne prawa i Mochnackiego prze­
powiednie wskrzeszenia ojczyzny siały się faktem 
dokonanym. 

Minął okres zabliinienia się ran, z czasów 
powstań, Grottgerów I tej oSlatniej najstraszniej­
szej z wojen. 

Nasiał okres wiary we własne siły moralne 
i materialne. Polska dźwiga się od przewrotu 
majowego, nabiera sił wewnętrznie i powagi 
i znaczenia na terenie polityki międzynarodowej 

i odradza sie z każdym dniem w duchu wieko­
pomnej konstytucji. 

Konstytucja jest dla nas jedną z najjaśniej­
szych kart w dziejach narodu polskiego, z dru­
giej strony stanowi dla nas straszne memento, 
że najlepsza ustawa nie ocali narodu od upadku 
i niewoli, jeśli naród znikczemnieje i zapomniu 
o powadze i dohru Rzeczypospolilej. 

Ta praca nad odrodzeniem społeczeństwa 
winna nam być nakazem, ta dążność do zjedno­
czenia wszystkich sił twórczych i oddanych pań­

stwu, do karności wobec majestatu władzy, do 
zbratania wszystkich stanów i ludzi, do ścisłego 
i chętnego wykonywania obowiązków nałożo­

nych na nas przez Pallstwo. Musi wyschnąć 
źr6dło niezgody, sączące poprzez wieki wśród 

naszego życia we wszystkich jego przejawach, 
musi zakwitnąć wzajemne porozumien ie wszyst­
kich ludzj dobrej woli - wszędzie musi wniknąć 
szlachetna idea wzajemnego przebaczania sobie, 
musi nastąpić sanacja życia społecznego i po­
litycznego, musi powstać nowoczesny typ Pola­
ka - obywatela wedle wskazań Marszałka Pił­

sudskiego i wówczas powstanie ten .rząd dusz" 
i to zbratanie narodu, bo ono stworzy ten nie­
rozerwalny łancuch se rc, owianych miłością oj­
czyzny. stworzy le siłę moralną Narodu, której 
tadoa potęga nie przemoże! ! ! 

Sprawa elektryfikacji 
miasta. 

W sobotę dnia 29. kwietnia odbyło się 

posiedzenie ~ady Miejskiej ze sprawozdaniem 
Proł. Politechniki Lwowskiej Sokolnickiego .. O 
elektryfikacji miasta Jarosławia", na porządku 
dziennym. 

Prelegent przybywszy specjalnie ze Lwowa, 
zapozna l się z warunkami lokalnymi naszego 
grodu i określił je mianem korzystnych i budo­
wie elektrowni sprzyjających. Za najdogodniej sze 
mIejsce uznaje teren koło Gazowni, który jako 
równy i płaski więcej się pod budowę nad aje 
jak brany dotychczas pod uwagę teren przy sia­
cji kolejowej . Kwest ja koszlów transportu paliwa, 
które w ilości 20-25 wagonów ropy rocznie 
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elektrownia zużyj~, schodzi na plun drugi. Bu· 
dynek administracyjny obecnej Gazowni, odpo­
wiednio rOzszerzony, mógłby służy!! również i 
celom elektrowni, dając w ten sposób pewne 
zaoszcze:dzen je kosztów. Co do wyboru źród ła 

siły popędowej, wypowiada :się prelegent za mo­
tOrl!1n Diessla, który je51 najekonomicwiejszym 
i skutkiem tego ruguje maszyny parowe. Przy 
wyborze systemów prądu zwycięża obecnie prąd 
zmienny, górując nad prądem sta l}'m zdolnością 

przemiany wysokości napięcia. Energja zakładu 
tutejszego powinna być określona ilością 6.000 
Volt. Stacje transformatorowe w ilości 8, roz­
mieszczone w różnych punktach sieci przewodo­
wej b~dą służyły do wzmacniania napięcia. Z ko: 
lei omawia prelegent splawę rentowności zakla_ 
du elektryfikacyjnego przy równoczesne m istnie. 
niu gazowni. Spiilwa ta j;;st ilU porządku dzien 
nym w miastach ni<;mieckich i nietylko nie SIwa 
rza konkurencji grożnej dla jednego z tych 
przedsiębiorstw, ale nawet wzajemnie pomaga. 
W miastach co do ilości mieszkańców zbliżonych 

do naszego, kwest ja rentowności nie powinna być 
hraną pod rozwagI;:, niezwykle Ildtomiast ostroż­
nej kalkulacji wymaga inwestycja laka w miej­
scowościach z 10000 mieszkaflców. Rentowność 
zakładu może być wiekszą lub mniejszą, SIOSOW 
nie do większych lub mniejszych t. zw. kOsztów 
stałych przedsiębiorstwa. Co do samej budowy, 
to projekt Dyr. Elektrowni L\'!owskiej Dziewoń­
ski ego zostanie niceo zmieniony, możliwe jest 
nawet zaoszczędzenie pewnych kwot, w żadnym 
jedllak wypadku kosztem solidności wykonania. 
Koniecznem jest określenie zapotrzebowania 
energji czyli określenie i. zw. zbytu, co da się 

ustalić przy pomocy dokładnych danych M. Urzę­
du Budown. i zostanie sprawdzone przez daly 
statystyczne. 

Z kolei zwracali się do prele~elHa, będące­

go jedną z powag naukowych polskich w dzie­
dzinie elektryfikacji, o wyjaśnienia dotyczące 

rentowności elektrowni. zastosowania energj i 
wodnej Sanu, oświetlenia naftowego a elektrycz­
nego i. i. radni Ks. Męski, poseł Chudy, Dr· 
Haendel i i. 

\V końcu zabrał glos Burmistrz p. Sierankie· 
wicz i motywując konieczność elektryfikacji miasta 
zwrócił się do prelegenta o ostateczne wypowie­
dzenie się w sprawie renloWllości zakładu. Proł. 
SOkolnicki reasumując treść sw~go przemówie­
nia, zapewnił o rentowności elektrowni, do wy­
budowania której powinno miasto Jarosław do­
prowadzić. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

p,roJ. J. Adamski. 
1° 

Chopin czy Szopen. 
Twórca romantyzmu polskiego, Fryderyk 

Chopin, R:enjalny misl~z preludjów. etjud, pólo­
nezów i ballad, należy do całego kulturalnego 
świata. Nam zaś jest łak blitki sercem jako 
nasz narodowy bard, który na swej wielostrun­
nej lutni wygrał dzieje swego narodu, dni wiel­
kiej chwaly i chwile mąk czyśćcow)'ch, dni 
szczytnego bohaterstwa i chwile upadku! 

Imi~ tego największego w1eszcza muzyki 
polskiej, należące do najbardziej czczonych, bę­
dące jednym z najpiękniejszych symbolów pol­
skości, nie posiada u nas ustalonej swojej formy, 
albowiem obok pisowni autentycznej: .. Chopin", 
spotykamy czesto pisownię fonetyczną: "Szopen" 

To też dla ujednostajnienia pisowni nazwis­
ka tego Ilieśmiedelnego mistrza ogłosiło naj po­
ważniejsze w Polsce czasopismo mleSleczne; 
"Muzyka", wychodzące pod redakcją G\ińskiego 

Związek Strzelecki 
Związek Strzelecki. który dla spraw pań­

stwowych wykazuje zawsze jak najdalej idące 

zrozumienie, ujął w swe nit:zawodne r~ce zaiute­
resowanie slerokich mas spo łeczeństwa sprawą 

ś ląską, W niedzjelę dnia 22. kwietnia odbył si~ 
wielki wiec manifestacyjny w Jarosławiu , o czem 
donositiśmy w poprzednim numerze naszego 
czasopisma. 

W tymże dniu urządził Oddział Związku 

Strzeleckiego w Przeworsku w porozumieniu z 
z Tow. Gimn. "Sokół" i Kołem Związku Na­
prawy Rzeczp. wielki ':viec manifestacyjny. Prze­
wodniczył p Skrobotowicz, prezes .. Soko/a M

, 

prZemawiali zaś ob. Piątkowski, nauczyciel, ref. 
kult ·ośw. Związku Strzel, i poseł Jan Pieniążek. 

Po odśpiewaniu "Roty" Konopnickiej wiec roz­
wiązano. Rezolucje wiecowe przesłano do Komi­
tetv Obrony Kresów Zachodnich w Warszawie 

Dnia tegoż odbył sie idemyczny wiec w 
Cieszanowie pow. Lubaczów urządzony staraniem 
Związku Strzeleckiei!o. Przewodniczył aptekarz -

a sprawa śląska. 
p. Bajorski Bolesław, przemawialob. prof. Ł. 

Tatomir, por. rez. I(omendant Oddziału Związku 
Strzeleckiego. Uchwalone rezolucje przesłano do 
Komitetu Obrony Kresów Zachodni~h w War· 
szawie.-Z przykrością musimy stwierdzić i na­
piętnować fakl,. że na wiecu tym nie jawili się 

przedstawiciele niektórych urzędów i stowarzy­
szeń. Podkreślić n:tleży zainteresowanie się wie­
cem ze strony Zarządu Gminnego, Seminarjum 
Nauczycielskiego i Policji Panstwowej, a pod 
pręgierz opinji zdrowo myślącego społeczeństwa 
postawić bojkot \viecu przez przedstawicieli 
Szkoly po wszech., Sądu, Urzędu pocztowego i 
Tow. "Sokół". 

I w Straiowie pow. Łańcut podobny wiec 
urządził Związek Strzelecki w dniu 20. kwietnia 
w domu p. j. Szwagla, Przemawiała Kmdtka 
Oddziau Żeńskiego Ob. Terpliwcowa, pOczem 
uchwalono rezolucje i zaopatrzona 150 podpi~­
mi uczestników wiecu przesłano do T. O. K. Z. 
w Warszawie. 

Wulkan ) trzęsienie Ziemi ... 
Nie bylejaką niespodziankę przyniósł nam 

dzien piątkowy t.:biegłego tygodnia, niespodziankę 
z~otowaną przez niezbadaną w jej zamierzeniach 
i tajnikach przyrodę. Niesamowite niebo, bez 
jednego promienia słonecznego, skUlkiem uno­

, szących się tumanów pyłu budziło dreszcze gro­
zy i dało powód do rÓinych interpretacji domo· 
rosłym astronomom i geolol!em. Różnie o tern 
mówiono - dopiero dzienniki przyniosły wi~ści, 
które opinje publiczną mniej lub więcej uspoko­
iły. Zaczeto nawet już ten temat obrabiać na 
wesoło i tak n. p. "Wiek Nowy~ w Nr 8051 
z 29 u. m. zamieścił pod tytułem ~ Wulkan 
i trzęsienie ziemi... .. mi~awkę pióra M. Terleckiego, 
którą poniżej przedrukowujemy: 

Panie! Panie! - Co się stanie?! - Czv 
pan slysza l o wulkanie? 

Gdy dziś rano sil;: zbudziłem - cała po­
ściel moja pyłem - jakimś żóltvm, proszę pana 
- była całkiem powalana, - żona żółta, żółte 

dzieci - myślę sobie chyba Chiny? - a ten py­
łek ciągle leci - drżą nam nogi rzedną miny ... 
Wulkan I - słychać nagle krzyki! - w kamie­
nicy rwetes dziki - że mnie ulatuje dusza­
mówią gruzy już z ratuszal -

w Warszawie, ankietę w numerze strczniowym 
r. 1926. - która wywołała wielkie zainteresowa· 
nie na całym obszarze RzeCZYPospolitej. 

Przed stu laty na ziemiach po lskich było 
w użyciu pisane: .. Imć Pan Szopę", co spraw­
dzić można w .. Kurierze Warszawskim" z owych 
czasów. U Przybyszewskiego w na'tchnionych 
jego glossach O naszym narodowym lutniście 
spotykamy w tytule pisownię: .Szopen a Naród" 
Tę samą ortografj~ spotykamy u Norwida, Ko· 
nopnickiej; w odbitce odczytu wygłoszonego 
przez Paderewskiego 1910 r. czytamy pisownię 

na t}·tułowej karcie: ,,0 Siópenie". 
Sam Chopin nigdy w listach, notatkah, nu­

tach nie spolszczył swego nazwiska i gdyby ten 
wzgląd miał zadecydować, nie byłoby żadnej 
wątpliwości. 

Pro!. Niewiadomski odróżnia tytulaturę, 

reprezentacyjne traktowanie nazwiska na nutach, 
programach i t. p. (Chopin) od inn}'ch przypad­
ków n. p. w rozprawkach , artykułach, dzienni­
kach, gdzie żąda swojskiej pisowni niejako pro 

Tam, gdzie była miejska Rada - lawy toczy 
się kaskada - biada! - biadal - Co się dzieje 
- a nuż lawa nas zaleje - jak w Pompeji 1-

To okropne panie bracie - jak korniszon 
w marynacie - sterczeć \II lawie - ja tak wcale 
si~ Ilie bawię! - Potem ciebie - jakiś siary 
pryk odgrzebie - powie: "Tutankhamen Lwo­
wa t" - Panie pęka mi już głowa - czas nam 
myśleć o pogrzebie - ani wprzód iść, ni z po­
wrotem! -

Gdyby człek choć wiedział O tern - jeszcze 
przedtem, co się stanie - sto rat wzią łbym je~zcze 

panie - dziesięć weksli, same długi - byłbym 
zrobił - czyż raz drugi - świat powstanie -
miły panie - człekby miał to przekonanię, -
a to znaczy bardzo wiele, - że wraz z lobą 
wierzyciele - razem wpadną do tej smoly -
wulkanicznej, a czlek goły - tyle łaził lat 1'0 
świecie! -

A trzęsienie ziemi wszędzie - może wreszcie 
lwowskie śmiecie - wytrzęsione całkiem będzie I 
- A z Słonecznej ten teater żal się Boże, wpa­
dnie w ... krater t - Panie Janie I Co się stanic?! 
- ciągle myśl~ o wulkanie! - Orzą panienki, 
dzieci, panie, - wszędzie żółty pył i łkanie -

domo sua. Muzykolog lwowski A. Chybiński 

potępia zasadniczo pisownię "Szo pen" lub MSZO­
pę" i dodaje uwagę, te rodowego nazwiska nie 
wolno nam samowolnie zmieniać, skoro on ja­
ko Polak tego nigdy nie czynił. Wszak "imię 

najwiekszego wieszcza muzyki polskiej" ma 
swoją ustaloną pisownię, zrozumiałą dla wszySt­
kich Polaków. Niemiec mógby nazwisko jego 
zgermanizowa.! na $choppen a nie czyni tego, 
(jak n. p. uczynił z "Scharwenką") a my będzie­
my je polonizować? - Michałowski również po­
t~pia zwulgaryzowanIe właściwego nazwiska na­
szego muzyka na Szopen. Wszak ono należy do 
całego świata kultura lnego, wi~c jakże mógłby 

rodzimy kraj inaczej postępować? 
Dr. H. Opieński kompromisowo chcialby 

sprawę pisowni załatwić, bo o lIo! zatrzymuje 
oryginalną pisownię na drukach, afiszach, pom­
nikach i t.p. o tyle przymiotnikową formę przyj­
muje spolszczoną (szopenowski). 

Boy-Żeleński nie rostrzyga kwestji, przewi­
duje trudności ze względu na popularność, tra-
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CENY UMIARKOWANE. __ __ ULGI W SPŁATACH . -wszystko w jakimś dziwnym stanie-obłąkanie -

w tym wulkanie! 
Koniec świa ta. żólkn~ cały - idę kropnąć 

jeden "mały" - i dwie "bombki" w alkoholu­
człek możliwie i bez boI u - wsiąknie do go-

rącej lawy 1 - Żegnać trzeba ziemskie sprawy ... 
a więc żegnam ... żegnam pana - zanim ziemia 
ta zalana - będzie lawą człek wypije - jeszcze 
t rochę, póki żyje 1- ju ż ... już czuj~ ziemi drżenia ... 

w Herculanum do.,. widzenia! 

-Na Strzeleckim szlaku. 
Z ruchu organizacyjnego. W niedzielę dnia 

Przysposobienie wojskowe u obcych. 

22. kwietnia odbyło się Zebranie- organiza­
cyjne Oddziału Zw. Strzel. w Rpżniatowie . Ze­
branie zagaił naczelnik tarnI. Urzędu, gminnego, 
poczem przemawiali zasl, Kmdla. Ob w, J. Król 
i ob, St. Gabryel. Przeprowadzono wybory Za­
rządu. w skład którego w~szli: ob. Pieczonka 
Władysław jako prezes, ob. Górski józef wice­
prezes i ob. Boratyn Leon sekreterz oraz ob. 
MiKOŚ Walerjan. kierownik. szkoły jako referent 
kult. -ośw. Do Oddziału wpisało się w dniu tym 
20 członków wspierających tamtejszych gOSPD4 
darzy i 25 członków ćwiczących, Nowej placów· 
ce strzeleckiej u progu pracy składamy życzenia 
.SzczęŚć Boże!&. 

Przysposobienie wojskowe u obcych. M. 
Fularski, Warszawa, 1928 r . Nakładem Głów· 

nej Księgarni Wojskowej, 197 str. 
Własne doświadczenia i ich porównanie z 

obcemi doświadczeniami, to budulec, z którego 
myśl twórcza cementuje nowe, lepsze zręby na 
każdym polu. 

Budulca takiego ludziom stojącym przy 
warsllacie przysposobienia wojskowego w Pol­
sce brak. 

Własne wysiłki i eksperymenty uie dopro­
wadziły jeszcze do o~tatecznego skrysta lizowania 
metodycznych i ideowych podstaw p, w" natu­
ralnie wyłączając Związek Strzelecki, który po­
siada już przez życie i doświadczenia 'wytyczony 
i wypróbowany szlak pracy, 

Brak również materjalów porównawczych, 
które pozwol iłyby na zestawienie naszych wysil­
ków i metod z wysiłkami i metodami innych 
r.arodów, 

To też wydana ostatniQ przez Gl. Księgar­

,nię Wojskową książka szefa Sztabu Zw, Strzel. 
kpI. Fularskiego jest cennym nabytkiem dla każ­
dego, kto do spraw p. w, pragnie podchodzić 
z ca łkowitą świadomością istoty zagadnienia i 
wnosić pierwiastek twórczy. 

Kpt, Fularski uczynił zwięzły przegląd p.w. 

I 

Przegląd prasy miejscowej. 
Nr. 18 Tygodnika Jarosławskiego z 29, kwietnia 

1928 w w:itępnym artykule: ~ Kto kogo pochłania 

I co z tego wyniknIe" autor kreśli obraz przegru­
powania się grup polilycznych i stawia dalsze 
horoskopy. 

Odezwa Z. Of, Rez . znana z "Wiadomości 
J arosławskich~, Artykuł: .. Do p, T. Jarosławskiej 

-czarnej sotni słów kilkoro " porusza treść feljeto­
nu Glosu jarosł. p t. " Frankiści a żydzi", szerzą­
cego patologiczną nienawiść rasOwą; wiado­
moser nie mające podstawy naukowej. Artyku ł 

" Spacerem po mieście" odsiania braki i niewłaś-

dycję, fonetykę i t. p. rozbieżne czynniki, nie 
uznaje nictykałności rodowego nazwiska , z dru­
gitj st rony akcentuje internacjonalizm muzyki 
i muzyków. 

Wielki biograf naszego muzyka Ferdynand 
Hot'sick również kompromisowo załatw ia kwestj~, 
domagając się, aby na programach koncerto­
wych, nutach i t. p. pisano "Chopin", na tabli­
cach, zaś w broszurach i gdzie chodzi o uprzyslę· 
-pnienie dla mas, aby posługiwano się fonetycz­
ną formą .. 

Muzykolog krakowski Dr. jachimecki jest 
w spornej kwestji bardzo liberalny i godzi się na 
obie formy. 

Kryński zestawiwszy argumenty pro i contra 
konkluduje, źe pisownia "Chopin" ma rację je­
dynie, gdy chodzi O imię rodowe, o wydawnict­
wa, pomniki i ogłoszenia, zresztą, gdy chodzi 
o uprzyst~pnienie naz'Niska, należy używać for­
my spolszczonej, 

t(ompazytor Różycki przychyla się do 
.opinji Boya. Maszyński zaś przyjmuje obie lor· 

w kilkunastu najbardziej interesujących państwach 
w pierwszym zaś rzędz ie w Niemczech i Rosji. 

Po przeczytaniu tej książki sam przez si~ 

nasuwa się wniosek. że nie tylko wyniki, ale 
same nJwet wysilki nasze na tern polu nie mo· 
gą równać się z 'em, czego dokonała większość 
innych narodów, a przedewszystkiem nasi sąsiedzi. 

Wystarczą pod tym wz~lędem dwie liczby 
zaczerpnięte z książki kpt. Fuiarskiego. 

Niemcy mają w każdej chwili do dyspozycji 
2,500.000 dobrze wyszkolonego w orgańizacjach 
p. w, żołnierza, Rosja zaś 4,000.000. 

POcichu porównajmy sobie te cyfry z na­
szym stanem posiadania i ... z tern wlększem za­
interesowaniem przyczytajmy całą książkę. 

Lektura ta jest szczególnie pożyteczną w 
okresie poprzedzającym wydanie ustawy p. w, 
i w, 1.. która znalazła się właśnie na warsztacie. 
Nietylko ci. którzy będą o niej decydowali, ale 
wszyscy obywatele, którzy tworzą wszakże po· 
tężną opinję publiczną, powinni zapoznać się 

z .Przysposobieniem wojskowem u obcych", 
z którego kart bije wielka, a niedoceniona u 
nas prawda. że na całym świecie przysposobie­
nie wojskowe opiera się w pierwszym rzędzie 

na społeczeństwie, 

ciwości techniczne i sanitarne w mieście. Resztę 

wypełnia kron ika. 

Głos jarosławski w Nr. 17 z 28. kwietnia 
1928 kreśli we wstępie obraz .Odmętu politycz­
nego" . zdaje sprawę z wiecu protestacyjnego, 
z wyborów T. S. L., pisze o ~Fral1kistach",", 

frymarczeniu ziemią. Harcerstwie, święconem w 
O. N. Kob. wyborach w Z. O. R. Reszt~ wy­
pełnia kronika. 

Pokój umeblowany, z utrzymaniem lub 
bez, jest natychmiast do wynajęcia, 

Bliższa wiadomośc w Redakcji. , 

Zawody Obwodowe. W dniach 2, i 3. b. m. 
urządza Kmda Obw. Zw. Strzt!leckiego w jaros­
ławiu Zawody Obwodowe, jako eliminacyjne do 
Zawodów Okręgowych, Marszu Zadw6rzańskie­
go i Marszu ~Szlakiem I(adrówki". 

PROGRAM ZAWODÓW, 

I. Dnia 2·go maja: Zawody strzeleckie na 200 
i 300 m. o mistrzostwo Obwodu Zw. Strze1. 
dla czlonków wspierających i ćwiczących, Od­
działy żeńskie wysyłają po trzy najlepsze za­
wodniczki. Zwycięzcy zostaną wysiani na Za­
wody Okręq:owe w Przemyślu i Związkowe 
w Warszawie. Początek zawodów O godź, 14.10 

II. Dnia 3-go maja: Zawody w marszu 10 km., 
wraz ze strzelan iem na 100 m. Pierwszych 
pięć drużyn wysłanych zosianie na zawody 
marszowe Zadwórze-Lwów. z których trzy. 
lwycięzkie na zawody eliminacyjne na Marsz 
"Srlakiem Kadrówki". 

Hl. Zawody w Pięcioboju Sportowym Związku 
Strzeleckiego o .Oznakę sportową" a to : 
a) bieg na 100 m., b) Pchnięcie kulą 7'25 
kg., c) Skok w zwyż. d) Rzut granatem w 
dal 800 gr., e) Bieg na 1,500 m. Początek 

zawodów 14· 10. 

Zwyc~ęzcy otrzymają nagrody, dyplomy 
i żetony. 

W skład Komisji Sędziowskiej wchodził: 

P. Kp!. Hanejko JakOb Ol. P. W. 39. p. p .. Ob 
Komp. Król józef zast. Kmdta Obwodu i Ob. 
Wondaś Adam referent sport. Kmdy Obw. 

Z działalności ku lturalno-oświatowej. Dnia 
26, kwietnia wygłosił w świetlicy Oddziału ob, 
Fjałek józef niezwykle zajmującą prelekcję o 

my, jakkolwiek w "niektórych wypadkach nie nicm opil1j~ SzarliUa, który słusznie powiada: 
wyobraża sobie innej pisowni jak: .Szopen". "Żadnemu narodowi nie wpada na myśl zmie-

Redakcja .. Muzyki " zamykając anKietę w niać prawidłową pisownię sławnych nazwisk. 
Nr. 6, roku 1926 podaje wyniki odpowiedzi, Tylko u nas wytworzyła się jakaś dziwna mania 
grupuje je i przychyla się do opinji uczestników "fonetyzowania~. I dla kogo? - Ola ludu? -
ankiety, którzy są 7.a spolszczeniem nazwy, gdy Ależ on O Chopinie czy w tej czy w tamtej for 
chodzi o popularyzację, a oryginalne brzmienie mie nie nid wie ... 
zatrzymują na wydawnictwach ,pomnikach, w kata. Ustalenie podwójnej pisownI: Chopin (na 
logach i w wypadkach, gdy imię ma charakter parad~) i Szopen (na co dzień) jest śmieszne, 
reprezentacyjny, Zdaniem redakcji względy pie- albowiem wykazuje, że ankieta ct!lu zamierzone­
tyzmu, na które powołują się niektórty muzycy, go nie osiągnęła. Komiczną stroną tej pl"iyjętej 
nie są przekonywujące, zwłaszcza, że w duchu pisowni spolszczonej jest fakt, że obok Szopena 
języka polskiego spocr.ywa ,,'silne dążenie do . genjalnego muzyka znamy jeszcze w Warszawie 
asymilowania obcych nazwisk rodowych". Ten pod datą 1841 Szopena radcę dworu rosyjskie­
naturalny zatem popęd żąda spolszczenia nazw;- go ja~ również Feliksa Szopena "petersburskie­
ska Chopina, który jest symbolem narodowej go fabrykanta bronzów z r. 18450ak informuje 
twórczości artystycznej! W myśl tej k.onkluzji SI. PerCŚwiet-Sołtan). a wedle notatki Dr. Szeli­
redakcja "Muzyki " przyjmuje nieodwołalnie pol- gowskieJ!0 w Wilnie spotkać można dotąd na 
ską pisownię nazwi\ika i zna na lamach swojego butelkach piwa etykiety: " Browar akcyjny Szo~ 

pisma jedynie "Szopena Ił. pena" przy ulicy: piwowara Niemca, kiedyś 

Sąd ten. może zbyt jednostronny, odrzucił Schoppena, dziś Szopena ... 
a Iimine poglqd Chybińskiego i pominął mikze-
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• Tajnikach morza", urozmaiconą obrazami świetl­
nem i. Licznie zebrani słuchacze z grona mło­
dzieży ćwiczącej i grona rodzicielskiego nagro­
dzili prelegenta rzęsistymi oklaskami.1 

Ostatnio zorga nizowano w Oddziele tul. 
chór strzelecki, który od kilku dni odbywa pró­
by swe pod batutą ob. Stanisława Grydyka, tul. 
nauczyciela. 

Marsz Zadwórzański. Udział w marszu zgło­
siło z terenu Obwodu jarosław 5 drużyn męs­
kich: jarosław, Leżajsk. Dunkowice, Lubaczów 
i Łańcut oraz I sekcja żeńska z jaros-ławia. 

Tradycyjn. "Śwlocone" Oddziału Związku 
Strzeleckiego. odbyło się w dniu 28. kwietnia 
w Przeworsku w sali "Gwiazdy~. 

• Uwagi na czasIe. 
Nadchodząca pora letnia nastręcza sposobnośt 
do urządzania zbiórek ulicznych, wycieczek 
obliczonych na dochód, koncertów popularnych 
i festynów ludowych - i tu Itasuwają się uwa­
ei objektywne, nie kierowane do pewnych jedy­
nostek czy zrzeszeń, lecz mające na celu sanację 
tych stosunków. 

Cel zbiórek ulicznych wytwarza z góry 
nastroje i łączy się z doborem osób potrzebnych 
do urządzenia takiej zbiórki; niejednokrotnie 
jednak nie cel, lecz osoby decydują o sukcesie 
osiągniętym . Co do sposobu zbierania datków 
są podzielone zdania i różna praktyka: zdarza 
się, te kwestujące osoby siedzą przesadnie sztyw­
nie jak mumje jakby im cel i wynik zbiórki był 

obojętny, słowem odbywają pańszczyznę, pracu­
ją społecznie "dla oka w - inne zaś panie zbyt­
nio siC angażują, upominaj ą się O datki, niemal 
wymuszają je na przechodniach i przy większym 
temperamencie wywołują kontrowersje słowne 

i prz.ykre uwagi. Obie krańcowe formy są nie­
właściwe: nalety zachować takt, lecz trzeba oka­
zać iyczliwość i 7.ainteresowanie a wobec zna­
jomych mużna nawet być nieco natarczywą, 

z drugiej strony społeczeństwo musi być .wy­
chowane" i wyrozumiałe na ewentualne .. ataki" 
i winno złotyć datek wedle mocy choćby naj­
drobniejszy. Oddawanie kasy winno się odbywać 
skrupulatnie. bezpośrednio. oddzielnie przy każ­

dym stoliku, wobec świadków, odbiór kwitowa­
ny a suma oaólna winna być podana do wiado­
mości pUblicznej w prasie miejscowej i cel zu-
żytkowania grosza publiclnego. (:. d. n.) 

Kronika. 
Osobiste. P. M. Sołowij dotąd kontraktowy 

nauczyciel rysunków i robót sl6jdowych w gimn. 
I. w jarosławiu otrzymał niedawno etatową po­
sadę przy tym za.kładzie. W swojej kilkuletniej 
praktyOl we Lwowie dał się paznąć jako znako­
mity pedagog i wyborny portrecista i cieszył się 

iyczliwości, władz przełotonych. Zakład zyskał 
w Prof. Sołowiju wybitn" siłą nauczycielską a 
młodzież życzliwego i sumiennego wychowawcę. 
Toteż Redakcja Wiadomo!.c:i Jarosławskich składa 
Panu Sołowijowi jakO członkowi Z. N. R. naj­
serdeczniejsze gratulacje! 

Zmiany personalne w korpusie ofic .... kim. 

5. Okor. Szef. Bud., mjr. Wianecki Józef z 2. P. 
W. Ł. do 9. Okr. Szef. Łączn. por. Amon Sta­
nisław z 3. p. p. Leg. do K. O. P. 

Święto pułkowe 39. p. p. odbyło się w ro­
ku bieżącym niezwykle uroczyście i z bogato 
ułoźonym programem, z którego jedynie strze­
lanie dla oficerów i gości z powodu niepo~ody 
nie doszło do skutku, Właściwa uroczystość 
święta mzpoczęła się w sobotę apelem pulko­
wym, capstrzykiem i iluminacją koszar. W nie­
dzielę odbyło się uroczyste nabożeństwo l ka­
zaniem okolicznościowem ks. Pączka, poczem 
n3stąpiła dziarska defilada całego pułku, prowa­
dzona przez pik. Durskiego przed Dowódcą O. 
K. X. Gen. Galicą, Pik. Paszkiewiczem. Radc" 
Prezentkiewiczem i Burmistrzem Int. Sierankie­
wiczem. Uwagę zwracała kompanja p. w złoto­

na przeważnie ze strz.elców pod dowództwem 
komp. Króla . ppor. rez. Po wspólnym obiedzie 
nastąpiło rozdanie nagród zwycięzcom w posz­
czególnych punktach zawodów, wieczorem zaś 
odbył się raut w salach Kasyna Garnizonowego. 
Wyniki zawodów lekkoatletycznych i strzeleckich 
zamieścimy w następnym numerz.e. 

Komitet Budowy Domu 1:ołni.rza Polskiego 
w Jarolławlu urządza w dniu 13. maja b.r. Wiel­
ką Zabawę Ogrodową w parku miej ski m na 
Olszanówce na rzecz Budowy ~Domu Żołnierza· 
która wymaga wysiłku całego społeczeństwa, by 
w tym roku rozpoczętą budowę pokryć dachem. 
Komitet Budowy prosi O gorące poparcie tej 
kulturalno-oświatowej placówki, przez nadsyłanie 
darów i fantów do Gospodarza Kasyna Wojsko­
wego, jarosław, ul. Grunwaldzka na ręce p. kpI. 
Karpińskiego oraz przez osobisty udział we fes­
tynie. 

Djablik drukarski. W numerze poprzednim 
naszego tygodnika zakradł się złośliwy djablik 
drukarski. Oto w rubryce .Z kroniki policyjnejM 

wydrukowano mylnie w mieJsce nazwiska Za­
grobelnego. nazwisko Post. P. p. Sikory, który 
jak wiadomo przyaresztował Zagrobelnego w 
Skawinie. Za ten przykry .lapsus· p. Sikorę 
najmocniej przepraszamy. 

Tragiczna śinierć kieszonkowego tłodziejL 
W nocy dnia 21. kwietnia o godź. 1 ' ~ niejaki 
Władysław Koperski. 22 lat, z Kańczugi, jadąc 
na .. gapę" 7. Przeworska do jarosławia na da­
chu pociągu, przy przejeździe pod mostem kole­
jowym że l aznym został uderzony w głowę tak 
silnie. że górna połowa czaszki zosta la zerwana 
i poniósł śmierć skutkiem wypłynięcia mózgu. 
W czasie postoju pociągu na stacji w jarosławiu 
publiczność zauważyła na dachu wagonu zwłoki 
które następnie po agnoskowaniu przez organa 
policyjne przewieziono do kostnicy. jak wynika 
z dochodzeń policyjnych, Koperski był mimo 
młodego wieku znanym i wielokrotnie karanym 
złodziejem kieszonkowych. Kradzi eży dopuszczał 
się przeważnie w pociągach . Przed niedawnym 
czasem opuścił wiezienie Sądu Okręgowego w 
Rzeszowie, gdzie odsiadywał karę ciężkiego wię­
zienia. Przy zwłokach znaleziono" -'. 35 gr. 
gOtówki i różne drobne przedmioty jak obcążki, 
scyzoryki i i, któremi posługiwał się przy .. ope­
rowaniu· podróżnych . 

Wypłata połowy 45 '0/ zasiłku. Radość z po­
wodu przyznania dodatku 45 % za II. kwartał 

b.r. ~ 15 proc. mie$ięcznie), wszystkim funkcjo­
narjuszom państw. i wojsku a mającego być 

wypłaconym 20. kwietnia. okazała się przed­
wczesną. Stopniowo poszczególne dykasterje do­
czekały się wypłaty jak kolej . wojsko, skarbow­
cy, pocztowcy i I. d. Sfery nauczycielskie jako 
.przedsiębiorstwo· nie rentujące się musiały z koń­
cem kwietnia interwenjować i tak p. Janczew­
ski imieniem nauc7.ycielstwa powszechnego. a p. 
A:damski im.Z. Z. N. S. S. telegraficznie odniósł 
Się do Lwowa prosząc o przyśpieszenie wypłaty. 

o G Ł O S Z E N I A. 
~m~m~~mmm~~~~~~~~ 

~eMe/J.A. ~e-V"l 
6azownia Miejska 

sprzedaje koks 
w cenili po 6 zł. za 100 kg. 

Przy odbiorze 500 kg. 
DOSTAWA BEZPlaATnA. 

(/~\..A.fI~'\ 
~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zawiadamiamy, że prowadzimy 

hurtowną sprzedaż 

soli jndcllnej 
I dostarczamy ją wszystkim upraw­

nionym detajUcznym sprzedawcom 

pO cenach taryfowych. 

BANK ROLNICZY 
SpcUdzlel nla ureJeałrowana ~ 0llr. odp. 

W JAR O S Ł A W lU. 
ul. Słowackiego L. S. 

~~~~;;;7.~6i;;1 
I 

d.wnl.j H. P,.b",ln. ~ Prenumerulcle 
-- JAROSŁAW, ul. Słowackiego -- ~ 
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Drukarnia i wyrób pieczątek gumowych 
S. BAUMOARTENA, W JAROSŁA WIU 

."-'-

Dziennik Personłlny M. S. Wojsk. Nr. 9. z dnia 
26/4. b. r. przynosi szereg zmian w korpusie 
oficerskim, Przydział oficerów w rezerwie l 

Kpt. Bere1nicki Zygmunt do 3. p. p. Leg. 
Zwolnienia: Ppłk. SiecIfIski Konrad do dysp. 
O. K. V., ppłk. Menderer Bolesław, Kmdt. Pla­
cu Stanisławów do dysp. O K. VI. Przeniesie­
nla: Kpt, Dmowski Mieczysław do 3. p. p. Leg. 
kpI. Wallek- Walewskl Marjan do 61. p. p., ppłk. 
Sudoł Franciszek z 3. p. p. Leg. do 14. p. p. ~,.'"_ ... _'"''''''' "" 
ppłk. Szmldt Alfred z 39. p. p. do 69. p. p., 
Mjr. Waluuewlkl Feliks z 39. p. p. do 22. ~ 

dyw, piechoty górskiej na oficera p. w., ppłk. ~ 
Hein Wiklor do kadry ofic. art. z przydziałem ~ 
do 2. d. p. g .• kpI . Bloszczyk Tadeusz do 3. 1II,1I8nUJI IIIUIllIII rabaty drallarmll pa claacb 1I •• lIulllcJln,ch. .... 
d. a. k., por. Plela Władysław z 10, p. sa.~p~. ~d~O'-!"":~~-~,.,: ... ~::~-::,.,,~:-=.:::: ... :.~,,,,~==~=-':_~~~~""'~;"":=:;:~-:_~;:'-~::,"'~'~"~-~;''Z:I~''''~::=~ 
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